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K A T O L IK
wychodzi w  każdy C zw artek.

A B O N A M E I T T :

W Stan ch Zjed. za rok cały $1.50 
Razem z tygodnikiem  “Źródło” 2.00
Num er pojedyńczy........................... 3c
W innych krajach..........................2.00

Wszelkie listy i korespondencye 
adresować należy:

P ro f. J O H N  K U K ,
Cer. Lincoln & 1. Ars. 

a iL W A lT C E fc , - W ISC O N SIN .

W ydaw ca: K s . W . G R U T Z A .

E ntered  at the Milwaukee P. O. as 
seccnd elass mail matter.

W ierzenia chińskie.

O ile Chińczyk jest dość 
obojętny w religi i nie jest 
wcale fanatyczny na tym 
punkcie, o tyle nie ma może 
na świecie narodu, któryby 
na formę bardziej zważał. 
Obok tego jest “żółty czło 
wiek” bardzo zabobonny. 
W iara w potęgę duchów prze­
nika całe życie chińskie i u 
kazuje swój wpływ we wszyst­
kich przedsiębiorstwach i 
ważniejszych wypadkach. Już 
sam czas, w którym zdarza 
się wypadek, posiada niemałe 
znaczenie. Od więcej niż 
4000 lat dzielą Chińczycy czas 
na kręgi, podzielone na 12 i 
10 części. Dwanaście zwie­
rząt: szczur, wól, tygrys, zając, 
smok, wąż, koń, koza, małpa, 
kogut, pies, Świnia —stanowią 
znaki piewszego kręgu; 
krąg drugi reprezentowany 
jest przez znaki pięciu ży­
wiołów: drzewa^-ognia, ziemi, 
kruszcu i wody. Każdy rok, 
każdy miesiąc, każdy dzień i 
każda godzina ma w ten spo­
sób swój znak podwójny i 
chwila jest pomyślna lub nie­
pomyślna odpowiednio do te ­
go, czy zwierzęta i żywioły 
właściwego okresu czasu stoją 
wobec siebie na przyjaciel­
skiej lub nieprzyjacielskiej 
stopie. Świat duchów chiń­
skiej religii ludowej jest nie­
zliczony i wzrasta nieustannie. 
Obok wielkich bóstw w świą 
tyniach rządzą bóstwa miej 
scowe w każdej wiosce, na 
każdem polu i na każdej gó­
rze. Dalej domagają się 
władcowie piorunów, deszczu 
i żywiołów należytego u- 
względnienia. Wreszcie każde­
mu niezwykłemu przedrnioto 
wi, każdej miejscowości, w któ 
rej wydarzył się nad z wy 
czajny wypadek, oddają cześń 
religijną. Główne bóstwa ma 
ją  dni swoich urodzin, obcho­
dzone ofiarami i modlitwami. 
To samo dzieje się w dni u- 
roczyste, przy pełni księżyca 
i na nowiu. Około końca 
Toku chińskiego wyjmuje się 
bóstwo opiekuńcze danej miej­
scowości ze świątyni i 
obnosi na pozłacanym tronie 
po głównych ulicach. Czoło 
pochodu trworzą muzykanci, 
a świątecznie przybrany tłum 
powiewa dziwacznie chorą 
giewkami. W  końcu wolno 
bóstwu, jako gościowu hono 
rowemu, przyglądań się przed 
stawieniu, arządzonemu pod 
gołem niebem. Jednego bożka 
znaleźć można w  każdym do 
mn chińskim, a mianowicie 
bożka kuchni, Su Mong Kong, 
N iktby się nie odważył zało 
żyć bez niego ogniska domo 
wego. Urodziny tegoż bożka, 
przypadające na 14 dzień 7. 
miesiąca, obchodzone bywają 
w każdym domu. Dnia 24go 
każdego 12go miesiąca bożek 
kuchenny, pospołu z innymi 
niższymi bożkami, wyrusza 
w podróż do w ielkich bóstw, 
aby im złożjć sprawozdanie 
roczne. Dlatego pali się dla 
r.iego konia z papieru i inne 
papierowe imitacje przedmio­
tów, potrzebnych do podróży. 
Nie na tem jednak koniec, 
Podc/at 10 dniowej jego nie­
obecności plonie stale lampa,

wskazująca, że oczekiwany 
jest z upragnieniem jego po ­
wrót. ^Ypływ europejski stać 
będzi 5 na słabych nogach, 
dopóki chińska religia ludo­
wa nie ulegnie głębokiej zmia­
nie. Ludność jednak chińska 
trzyma się z niezwykłą w y­
trwałością dawnych zwycza­
jów i zapatrywań. Dużo więc 
jeszcze czasu upłynie, zanim 
dokona się tej zmiany.

Historyczny rozwój 
banków.

Banki w  starożytności.

Historyą banków sięga 
bardzo dawnjmh czasów, 
pierwszy czas ich powstania 
nie da się całkiem ściśle ozna­
czyć. Najnowsze badania ze 
szczególniejszem uwzględnie­
niem zbiorów w “British 
Museum”, stwierdziły, że już 
w ósmem stuleciu przed Chry 
stusem istniał w Babylonie 
dom bankowy, który usku 
teczniał wypłaty na rachu­
nek osób trzecich, przyjmo­
wał wkładki pieniężne do o 
procentowania* udzielał zali­
czek na skiypty  dłużne lub 
zastawy, przeprowadzał tran 
sakeye komisjTonerskie i wy­
dawał banknot}7 na okaziciela 
płatne, które zastępy wały 
pieniądz kruszcowy7. Niemal 
równie dawno istniały banki 
w Grecyi, gdzie w czwartym 
wieku przed erą chrześciań- 
ską istnieją już banki o ró ­
żnych, ściśle odgraniczonych 
zakresach działalności. Wła 
ściciele ich nazywali się Tra 
pezitai, jeśli ich główną czyn­
nością były interesy depozy 
towe i przekazowe (giro,) 
polegające na przyjmowaniu 
wkładek pieniężnych i wy 
płacaniu do rąk osób trzecich.

Nadto służyły te banki do 
czasowego przechowywania 
sum spornych, oraz doku­
mentów i kontraktów, przy 
przygotowaniu których inter 
weniowali zwykle sami ban­
kierzy. Zupełnie odrębnie 
funkeyonowały banki, których 
właściciele trudnili się, po­
dobnie jak dzisiejsze kantory, 
wymianą pieniędzy i nazywa­
no ich Argyrarnoiboi, w tran 
sakeyach publicznjmh ucho 
dzili za powagi przy badaniu 
i oznaczaniu wartości wątpli- 
wjTch monet. Nadto istniał)7 
domy bankowe, które w yłą­
cznie trudniły się wypożycza­
niem pieniędzy i to nietylko 
w małych kwotach na pod­
ręczne zasławjr, ale też we 
wielkich kredytach na cele 
przemysłowe i handlowe. 
Szczególnie ważne znaczenie 
dla interesów kredytowych 
miały wielkie ś w i ą t y n i e  
w Delphi, Efezos, Delos i 
Samos, które skarby swe wy 
pożyczały na rzecz prywatnych 
i publicznych przedsiębiorstw; 
równocześnie przyjmowały 
prywatne kapitały i skarby 
w przechowanie, do czego się 
doskonale nadawały z uwagi, 
na świętość i nienaruszalność 
ze względów religijnych.

W  Egipcie funkeyonowały 
t. zw. banki królewskie, które 
zajmowały się także poborom 
opłat i danin publicznych, 
ściągały ceny kupna za sprze 
dane grunta fiskalne i po 
bierały czynsze od dzier 
żawców ceł, których kaucye 
przechowywały w swych de­
pozytach. Zarazem urzędo 
wały te banki, jako miejsca 
wypłat na pokrycie kosztów 
utrzymania wojska i przed­
siębiorstw rządowych.

W Rzymie, który banko­
wość przyjął częścią wprost 
ze Wschodu, częścią pośrednio 
z Grecyi, znachodzą się w po 
łowię czwartego wieku przed 
Chr. tak zwaai “ viri mensarii,” 
którzy wybrani przez gminę,

mieli za główne zadanie prze­
prowadzać interesy pieniężne 
samej gminy.

Dopiero z końcem trzeciego 
wieku występują prywatni 
bankierzy t. zw. argentarii, 
którzy utrzymywali swe sta­
nowiska na forum i trudnili 
się najrozmaitszymi działami 
interesów bankowych; do w y­
miany pieniędzy powołani byli 
w pierwszem rzędzie t. zw. 
“nummularii” , którzy z bie 
giem czasu stawali pod nad­
zorem władzy państwowej, od 
której uzyskiwali formalną 
konce3yą na prowadzenie in­
teresów pieniężnych.

We wypadkach spornych 
byli obowiązani przedkładać 
swoje książki, które, gdy były 
prowadzone w przepisany
sposób, miały moc dowodo­
wą. Książki te były tro ja ­
kie: kasowa, w której, w chro­
nologicznym porządku m u­
siały być wpisane przychody 
i rozchody, z podaniem po ­
wodu i osoby, dla których 
następowały; kniążka rachun­
ku bieżącego (contocurrent), 
w której musiał być uwido 
czniony rachunek każdego 
klienta tak, by zawsze wi­
doczne było, ile jeden• d ru ­
giemu był winien; wreszcie 
książka zapiskowa, w którą 
wpisywano wszelkie jeszcze 
nie rozrachowane transakcj e, 
celem późniejszego przenie 
sienią ich do ksiąg właści 
wych.

W  ogóle są wiadomości
o starożytnej bankowości-wca 
le skąpe i urywają się cał 
kowicie z upadkiem państwa 
rzymskiego i zaginięciem kul 
tury klasycznej.

OSTATNIE SŁOWA JEN ERA ŁA  
I)ESA UX .

N a placu Daupł ine, av Pa 
ryżu, po za pałacem sprawie 
dliwości, przywrócona będzie 
ponownie studnia, którą wy­
stawiono ku uczczeniu jene 
rała po bitwie pod Marengo. 
Poniżej popiersia generała, 
które wieńczy postać kobieca, 
wj ryto legendowe słowa, wy­
powiedziane jakoby przez nie­
go: “Powiedzcie pierwszemu
konsulowi, że umieram ze ża­
lem, iż nie uczyniłem dosyć 
dla rzeczypospolitej” . Stało 
się jednak, że w miarę zmian, 
lakirn ulegała forma rządu 
we Franeyi, ostatni wyraz 
również zmieniano. Za ce­
sarstwa miejsce rzeczypospo 
litej zajęła, “sława”, za re ­
stauracji zastąpiła ją “po­
tomność” ; monarchia lipcowa 
uznała za odpowiedniejszą 
“ Francyą”, a druga republika 
uważała, iż lepsza jeszcze bę 
dzie “rzeczpospolita”. Drugie 
cesarstwo przywróciło znów 
“ potomność”, a obecnie figu­
rować będzie ponownie na 
pomniku “rzeczpospolita” .

EM A NCV TAC V A MA BOM E T A N E K .

W świecie mahometańskim 
zaczyna się objawić ruch na 
rzecz wyzwolenia kobiet z nie­
woli dotychczasowej. Kassem 
Amin bej, radca sądu apel a 
cyjuego w kairze, napisał nie­
dawno w języku arabskim 
książkę, w której przemawia 
na korzj7ść kobiet, domaga­
jąc się dla nich: nauki i
wychowania; samodzielności 
w czynach, myślach i uczu­
ciach; swobody we wyborze 
męża: ograniczenia prawa,
jakie posiada mąż, mogący 
każdej chwili rozłączyć się 
ze żoną i przyznania takie­
goż prawa żonie; formalne.o 
postępow ania rozwodowego, 
prawa zabraniającego poliga­
mii. W uzasadnieniu tych 
żądań swoich autor przytacza, 
że niewoli mahometanki nie na­
leży bynajmniej przypisywać 
Prorokowi i Koranowi, lecz 
starym obyczajom i zwycza­

jom tych narodów, które n a j­
pierw mahometanizm przj7jęły. 
Koran mówi wyraźnie: “ Ko­
bieta ma tyleż praw, co obo­
wiązków” . “Jednem z do­
brodziejstw, jakie Bóg w y­
świadczył mężczyźnie, jest, że 
stworzył dlań kobietę i po­
łączył ich, aby się wzajemnie 
kochali i popierali” . Pam ię­
tajcie o uroczystych, żonom 
waszym danych przjTrzecze- 
niach”. Zasłanianie twarzy 
nie jest również przepisami 
Koranu nakazane, które za 
leca tylko; “Powiedz też 
wiernym kobietom (jak po 
przednio mężczyznom,) żeby 
oczy spuszczały, żyły uczciwie, 
a obcym pokazywały z po­
staci swoje; tylko to, co jest 
widzialne” to twarz i ręce; 
co do ramion i nóg panują 
zdania sprzeczne. Również 
odłączenie Kobiety od mężczj7 
zny w obcowaniu towarzy- 
skiem nie jest bynajmniej 
przez Koran zastrzeżone; 
powstało ono tylko z dalszego 
rozszerzenia przepisu, naka­
zującego, aby małżonki Pro­
roka nie pokazywały się od­
wiedzającym. Wiekowe przy­
zwyczajenie i despotyzm ma- 
hometański uczyniły z kobiety 
niewolnicę; może też wiek 
XX, przjmiesie jej nareszcie 
wyzwolenie.

ALKOHOL I NERWY.

Sprawie wpłj7wu alkoholu 
na nerwj7 dr. Konstant}7 
Stróżewski poświęca w osta­
tnim numerze, “Zdrowia” cie­
kawe uwagi, które tu wstre 
szczeniu zamieszczamy. W ie­
lu ludzi, czy to dzięki w ro­
dzonej skłonności, czy uspo 
sobieniu nabytemu wskutek 
chorób różnych, bardzo łatwo 
ulega cierpieniom, właściwym 
nadmiernemu używaniu a lko ­
holu pomimo, że używali go 
w bardzo umiarkowany ilości.

Alkohol wywołuje obłęd 
opilczj7 (delirium tremens) p a ­
daczkę (epilepsyą;) z tej osta­
tniej leczy zupełne powstrzj7 
nianie się od pajrojów wy­
skokowych. Alkohol powo­
duje nieraz zupełną ślepotę, 
zapalenie nerwów, ból głowy, 
oewralgią, drżenie, zaburzenie 
pamięci, somnambulizm, różne 
cierpienia umysłowe, bezład, 
postępujące zwyrodnienie mo 
ralne it.d.

Pod względem duchowym 
alkohol poraża w pierwszej 
linii i najsilniej to, co jest 
najwyższem, najwięcej skom- 
plikowanem i najdeli Kat.n>ej- 
Bzem, t.j. wyobrażenie etj7czne 
i estetyczne—sumienie i rozum. 
Straszliwe skutki wywiera a l ­
kohol na dzieci. Jeżelimam- 
ka pije, dzieci b)Twają zdener 
wowane, niespokojne; stan ta 
ki przypisują nieraz ząbko­
waniu, a lekarz może go z ła ­
twością wziąć za zapalenie 
opon mózgowych. Pewien 
chłopiec czteroletni, po upiciu 
się wódką, miał w ciągu trzech 
dni drgawki, po których w y­
stąpiło porażenie lewostronne, 
potem padaczka i pomięsza- 
nie zmysłów.

Alkoholizm oddziaływa 
szkodliwie na potomstwo: 
z alkoholizmu powstaje: idy 
otyzm, choroby mózgowe. 
Alkohol piętnujesię na mózgu 
człowieka, znieprawia go i za­
bija.

Najniebezpieczniejszymi g a ­
tunkami napojów wyskoko­
wych są likiery z olejkami 
eterycznymi, jak  absynt, ani- 
sett; najmmej niebezpieczne 
są napoje bez olejków ete- 
rjmznych z chemicznie czyste­
go etylowego spirytusu; wina 
są szkodliwsze od wódki, po­
nieważ we winie wytwarzają 
się aldehydy wyższe a lko­
hole, wina białe są mniej i 
szkodliwe od czerwonych, wi 
na fałszowane i kw7aśne s* 
wprost trujące.

OBRAZEK Z POZNAŃSKIEGO.

Następujący obrazek z P o ­
znańskiego zamieszcza “Czas” . 
Na polu pasł wyrostek wiejski 
bydło i trzaskał z bata, n u ­
cąc wesołą piosenkę. “Czy 
ty, kochanie umiesz pacierz ?” 
spytał go przechodzący ścież­
ką proboszcz z pobliskiej wio­
ski. “Jakżebym uie umiał: u- 
miem i po niemiecku” . “Zmów 
że ‘Ojcze nasz’.” “ A  jak  po 
niemiecku, czj7 po polsku?” 
“ Niech będzie po niemiecku.” 
I chłopak, bez zająknienia. 
w czapce na głowie, nie od ­
kładając bata, odklepał “Va 
ter unser” od początku do 
końca. “ Dobrze, a teraz zmów 
po polsku”, rzekł proboszcz. 
Chłopak zdjął czapkę, odło­
żył bar i uklęknąwszy, pobo­
żnie odmówił “Ojcze nasz”.

W yłącznie (lin mych krajanów.
Przez wieto lat cierpiąc wskutek 

nadużycia praw natury w młodości, 
straciłem setki dolarów na lekarzów, 
nie doznawszy ulgi. Nareszcie pora­
dziłem się w czasie mej podróży do 
starego kraju  pewnego powszechnie 
znanego, doświadczonego lekarza we 
W arszawie; ten dał mi lekarstwo, 
które mię zupełnie uleczyło. O znaj­
miłem mym przyjaciołom, dla czego 
teraz dobrze wj'glądam, a ci, którzy 
podobnie cierpieli, spróbowali tego 
lekarstwa i wj-zdrowieli. W tenczas 
przekonałem się, iż każdj7 cierpiąc)' 
może odzyskać zdrowie, używając 
tego cudownego leku.O £3

Stary ów lekarz dał mi ten przepis 
(leceptę) a ja w przekonaniu, iż wie 
lu ludzi może doznać błogich skut-. . .  Dków z je j użycia, postanowiłem po­
lecić to lekarstwo każdemu z mych 
ziomków, potrzebujący-ch kuracyi. 
N ie mam niczego do sprzedania, ani 
nie żądam pieniędzy. Ogłaszam tę 
wiadomość jedynie w przekonaniu, 
je j wartości dla cierpiących. Kto je j 
potrzebuje, niech napisze i załączy 
markę pocztową na odpowiedź, a po­
ślę mu ten przepis po polsku.

K A RO L JO H N SO N ,
Box 502, Hammond, Ind

Do czytelników.

Z uw agi, iż l ite ra tu ra  nasza je s t 
ta k  b o g a ta , ze z niej ko rzysta ją  
na w et inne narodow ości i n aw et 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazyw ali nam  czerpa­
n ia  z. niej w iadom ości, kazują 
dzisiaj przekład ać ją  na  swój w ła­
sny język narodow y; z uw agi 
n ad to , iż nie każdem u znany je s t 
cały zakres tejże lite ra tu ry  i t re ­
ści pojedynczych jej skarbów , po­
stanow iliśm y grom adzić n a j­
cenniejszy ten  m ate ry a ł w  ty g o ­
dnik przeznaczony na  księgę o- 
kazałą  z końcem roku, a  to , aby 
u tw orzyć tan io  doborow ą biblio­
tekę dom ow ą dla każdej polskiej 
rodziny w  popraw nym  dzisiejj 
szym języku polskim. Do tego 
jednak  celu, sięgającego nie na  
dziś lub ju tro , lecz w  przyszłe aż 
pokolenia, nie w ystarczą  nasze 
dobre chęci bez poparcia  ich przez 
w szystkich bez w y ją tk u  po la­
ków . Tych bowiem  powieści, 
z k tó rych  każda kosztuje $2.00 
nie zdołam y połączyć w  jednę 
księgę za $1.00, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zam iaru . N a ta k ą  zaś 
księgę przeznaczon je s t tygodnik  
“ Źródło” i dla tego uw ażam y za 
swój obow iązek objaśnić szano­
w nych czytelników  i ojców ro ­
dzin o jego znaczeniu i w artości, 
aby  tak o w y  niezwłocznie prenu­
m erow ali i nie pozbyw ali się bez­
wiednie za $ l j  ;0 tej księgi, k tó- 
Pa będzie zbiorem kilku ksiąg, 
kosztującyfh  po k ilka dolarów . 
D otąd  je s t “ŹRÓDŁO” w  rękach
12,000 rodzin polskich.

SPIS  KSIĄŻEK,
które -wyszły z druku starannie opra­

cowane językiem  poprawnym

i są do nabycia 
w red ak cy i.........

“Katolika” i “Źródła”
Nar. L incoln i ls ze j Ave.

G E N O W E F A  Tom I, — powieść 
z wieków średnich nadzwyczaj 
interesująca. Cena 25 centów.

B O L E L SŁ A W  Tom II . Cena 25c
K U R P IE —przez J.Korzeniowskiego 

Cena 25 centów. 
H IST O R Y Ą  PO LSK A , Tom I.

z -40 rycinami 50 centów
B IB L IA — Cena 25 centów.
K A TECH IZM —mniejszy 10 centów
K A T E C H IZ M —większy 25 centów
Broszura “ O N IE Z A L E Ż N Y C H ” 

Cena 5 centów.
Przy kupnte większej ilości daje się 

rabat.

n. H. WILTZIUS & c o . ,
sprow adzają i w yrabiają

kościelne ornamenta, 
książki do nabożeństwa

Mamy do sprzedania w najw iększej ilo­
ści gatunków  i cen. N a ‘książkach 
do nabożeństwach drukuje się imiona 
nabywców bez osobnej płacy.

W ieńce i bukiety
na muślinie białe róże i zielone liście.

Stalorytowe lub litografowane po an ­
gielsku, niemiecku i polsku.

PRZYBORY K O ŚC IE L N E . ST A T U Y , SZATY, ST A  
CYE D ROG I K R Z Y Ż O W E J, itd.

Sztandary bractw, odznaki i regalia wyrabia się na obstalunek za 
krótk i •_ ewiadomieniem.

M. H. HYiLTZIUS &  CO., 429 ul. E .  Water

.Sprzedajemy dolw F  a  I" 111V
po niskie b cenach!

Ceny od 100 do 1,000 dolarów  za jednę farmę!
Uprawne farm y od 600 do 5,000 d o larów !1:

Nieomal wszyscy wolą kupować nasze nieuprawne grunta, tak, 
ażeby mogli dostać tyle akrów BORU, t) le  ŁĄ K  i tyle S T E P Ó W ; 
ile sobie życzą mieć.

K O N IE , K RO W Y , Ś W IN IE  i O W CE można kupić od far­
merów; narzędzia . sprzęty domowe i wszystko co potrzeba, doI 
jedzenia, picia i ubrania można dostać kupić zaraz na miejscu! 
w licznj-eh sztorach naszych Kolonjach.

Przybyw ajcie i zobaczcie piękne urodzaje i farm y.

Mapy i całkowite informacye o setkach farm jakie jeszcze do 
sprzedania mamy prześlemy na żądanie DARM O.

Informacye wysyłamy niezwłocznie.

Wykupcie tyk iet kolejow y do Sobieski, Wis. Nie zatrzym ujcie si#< 
w M ilw aukee. P iszcie  do:

J. J. HOF LAND CO.,
SO BIESK I, W IS ,

IŚSlsi

DOPPELBRAEU
JE S T  N A JL E P S Z E

p i w o
I 1  L   w  ŚW IE C IE .

S P R Ó B U JC IE  GO.

Dr. E. J. 3erg,
DENTYSTA.i- v

Ofis nad bankiem “German 
American”

narożnik nl. Reed i N ational arenne,

z połączeniem telefonicznem .

Nowe hum orystyczne czasopism o z l i ­
cznym i i pięknym i ilnstracyam i

“K O M A R ”
wychodzi Igo i 15go każdego miesiąca 

pod redakcyą p. S. Zachajkiewieza 
w Chicago.

P renum erata  ca ło ro czn a ................... $2.00
Prenum erata  półroczna......................  1.00

Płacący całoroczną prenum eratę otrzy­
m ują na prem ium  “Złotą księgę”.

S. Z A C H A JK IE W IC Z ,
45 Sloan Street., - Chicago, Ili.

J, J. KIRCHER,
Zabezpieczenie od ogn ia , A cc id en tln s  

w ypożyczanie pieniędzy.

Pokój 18. New Insurance Building. 

Telefon N o. 1542.

CZY JESTES GŁUCHY??
K a ż d e g o  r o d z a ju  g łu c h o ta  j e s t  do w y le c z e n ia  

,e r a z ;  t y lk o  g łu c h o n ie m i  s ą  n ie w y le c z a ln i .  Nowa 
t p r o s t a  m e to d a .  S z u m  w u s z a c h  w s t r z y m u je m y  
Y aty ch m iiie t. O p i e z w j a k i  s p o s ó b  n ie d o m a g a s z ,  
Sgzamirn c y a  i  p o r a d a  d a rm o .  K a ż d y  m o ż e  sit 
e e z y ć  w d e m u  b e z  w ie lk ic h  w y d a tk ó w . , ,

DIB D ALTON’A KLINIKA USZU.
596 La Salle ave,. - Chicago, 111.

BRACH GAWIN,
709-711 Windlake Ave.

Największy wybór pieców 
kuchennj7ch, do ogrzewania, 
gazolinowych i kei osynowych, 
które sprzedajemy po bardzo 
niskiej cenie.

Przyjdźcie nas odwiedzić.

PO L SK I

kalendarz misyjny
0 0 .  TRAPISTÓW

w M nrianhill w  Południow ej Afryce, 

n a  r .  1 9 0 1 .
Do nabycia w Milwaukee u Jana 

Kamińskiego, 781 12ta ave.; u St. 
Kamióskiego, 1091 4ta ave. i 723 
13ta ave.; u Kat. Fu ta , 982 ul. P ra tt; 
u E . Paradowskiego, 755 ul. Unioi*; 
u J . Cieszyńskiego, 603 ul. Lincoln 
i Ar. Mroczkowskiego, 780 Lincoln

po cenie 20c na dobro misyi.
Oprócz tego książki do nabożeństwa
“ P R Z E W O D N IK  D U C H O W N Y ”
w Detroit, w plebanii parafii św. 
W ojciecha u m isyonarza-‘Br. Rusti- 
cus H a jd u g a .”

E. Brielmaier & Sons,
A R C H IT E K C I

I NADZORCY.

Wykonują plany na kościoły, szkoły 
i klasztory.

Binro i pomieszkanie:

R óg 2-ej i n l. Sherm un, M ilw aukee.

Fabrykanci mebli kościelnych, o ł­
tarzy, ambo. t. d.


